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Zdobycz w Durazzo.
Wiedeń. Urzędowo 28 b. m. Wojaka nasze wzięły dotąd w Durazzo na­

stępującą zdobycz: 23 działa, w tem 6 dział nadbrzeżnych, 10.000 karabinów, wie­
le amunicji armatniej, wielkie zapasy prowiantów i 17 łodzi żaglowych i parow­
ców. Według wszelkich oznak ucieczka Włochów na okręty wojenne odbywała 
się w największym popłochu.

Na froncie rosyjskim i włoskim nie było szczególnych wydarzeń

Ofensywa niemiecka we Francji.
Berlin. Urzędowo 28 b. m. Na froncie francuskim. Walki'armatnie osią­

gnęły wielokrotnie wielką gwałtowność Na północ od Arras walki minowe; 
zniszczyliśmy około 40 m. pozycji nieprzyjacialskiej. W Szampanji wojska nasze 
po skutecsnem przygotowaniu armatniem przeszły do ataku po obu stronach drogi 
Somme—Py—Souain. Zdobyły one dwór Navaiin i pozycje francuskie po obu 
stronach, rozległości 1600 m.; wzięły do niewoli 26 oficerów i 1009 jeńców i zdo­
były 9 karabinów maszynowych i 1 miotącą min.

Pod Verdun wyczerpały się znowu świeżo sprowadzone masy nieprzyjaciel­
skie w daremnych próbach atakowania naszych pozycji pod fortem Douaumont 
jako też pod Hardaumont. Z naszej strony oczyściliśmy z nieprzyjaciela półwy­
sep Mozy Champneuville. Posunęliśmy nasze linje w kierunku na Vacherauville 
i Bras. ..

Na froncie rosyjskim i bałkańskim nic nowego.

Po złamaniu ofenzywy rosyjskiej

Kopenhaga. W sprawie nieudałej 
ofeuzywy rosyjskiej na Bukowinie donoszą 
z otoczenia cara, że rząd francuski prosił 
dwór carski, aby za wszelką cenę złamać 
front austro-węgierski na Bukowinie, aby 
przez uwięzienie jakuajwiększych sił pań­
stw centralnych w Galicji wschodniej od­
ciążyć fron francuski.

Brak mięsa w Rosji.

Sztokholm. „Birz. Wied.* donoszą, 
że w wielu gebernjach rosyjskich brak 
mięsa, skutkiem ezego istnieje zamiar 
zmniejszenia racji mięsnych dla żołnie­
rzy a nadto zaprowadzenie 2 ldo 3 dni 
bezmięsnych dla ludności cywilnej.

Nowa próba pośrednictwa pa­

pieża.

Berlin. ,Vossiselie Ztg* donosi. Ze 
strony urzędowej w Rzymie potwierdzają 
wiadomość, że papież usiłuje nawiązać ro­
kowania między Wiochami a Austro-Wąg- 
rami, mające na celu uzyskanie wzajem­
nej zgody na zaprzestanie rzucania bomb 
z samolotów.

Ostrzeliwanie Belfortu.

Lugano. Z granicy francuskiej dono­
szą, że skutkiem ostrzeliwania Belfortu 
otrzymali misszkańey granicznych miej- 
scowości francuskich rozkaz przygotowy­
wania się do ewakuacji.

Gorączkowy nastrój w Paryżu.

Genawa. Ostatnie wypadki wojenne 
wywołały wielki# zainteresowanie W Se­
nacie i Izbie zebrali się senatorowie i po­
słowie, celem wymiany wrażeń. Nastrój 
był gorączkowy. Ciśnięto się do Brianda 
i Gallieniego, który udzielając wyjaśnień 
w Komisji wojskowej, oświadczył, że po­
łożenie nie jest niepokojąco, ale poważne.

Rząd francuski opuścił Paryż?

Genewa. Według wiadomości nadesz- 
łej z Paryża, rząd francuski przeniósł się 
z Paryża do Bordeaus.

Durazzo i Verdun.

Lugano. Chociaż we Włoszech nie ogło­
szono komunikatu austrjaekiego o zajęciu 
Durazza, ani niemieckiego o walkach pod 
Verdun, to jednak komunikaty francuskie 
i angielskie wywołały zaniepokojenie. Pra­
sa nie ukrywa powagi tych wypadków, 
twierdzi jednak, że utrzymanie Durazza 
ni# było w programie rządu włoskiego.

W obawie przed Zeppelinami.

Haga. Donoszą z Londynu, że wielu 
arystokratów w obawie przed Zeppelinami 
urządziło sobie miesakani# pod aiemią. Ga- 
lerje i muaea prywatne pochowały dzieła 
sztuki w bezpieczne miejsca,

Po tamtej stronie frontu.
j"Z prasy polskiej, wychodzącej po tam­
tej atronie^frontu bojowego w państwie 
rosyjskiem i^« luźnych wiadomości, 
stamtąd dochodzących, wynika, iż w 
poglądach Polaków tam przebywają­
cych dokonał się przełom. Polacy w 
Rosji mogący z bezpośredniej blisko­
ści obserwować komedją, jaką rząd ro­
syjski gra ze sprawą polską, widząc brak 
jakichkolwiek widoków rozwiązania tej 
sprawy po myśli pragnień polskich, prze­
stali wierzyć w wolą Rosji urzeczywist­
nienia naszych słusznych żądań choćby 
w najskromniejszej j[mierze.;,.Maximum 
ustępstw, jakie Rosja przyobiecała Pol­
sce po wojnie, to autonomja, bliżej nie 
określona, zależna od znanych nam ciał 
ustawodawcaych rosyjskich, a przytem 
najrozmaiciej tłomaczona. Np. zdaniem 
niektórych polityków rosyjskichjjmiałby 
to być samorząd, na wzór ziemstwa 
prowincjonalnego.

Mimo tych obietnic Rosja nie uczy­
niła nic, coby wskazywało, iż traktuje 
je poważnie. Rosjanie nie przeprowadzili 
bowiem w czasie wojny tadej" reformy, 
nie znieśli żadnych ograniczeń i praw 
wyjątkowych, któremi rządziła w Polsce.

Wszystko to, jak niemniej brak wiary 
w zwycięstwo Rosji, a równocześnie 
fakt, iż sprawa polaka dzięki 'bohater­
stwu Legjonów polskich i akcji dyplo­
matycznej kół niepodległościowych uro­
sła po tylu latach spokoju znowu do 
znaczenia najaktualniejszego problemu 
międzynarodowego, nie mogło nic 
wpłynąć na polityków polskich w Ro­
sji, którzy wolność 1 przyszłość narodu 
stawiają ponad oportunizm względów 
materjalnych. To też jesteśmy świadka­
mi zmiany ich dotychczasowej polityki, 
polegającej na zwróceniu frontu przeciw 
Rosji.

Prasa polska w Rosji zaznacza ciągle 
charakter międzynarodowy kwesji pol­
skiej, w formie oględnej podnosi aspi­
racje państwowe narodu polskiego, zmu­
szając w ten sposób, do zajmowania się 
sprawą polską’prasę rosyjską, która nie­
mal w całości stoi na zgubnem dla nas 
stanowisku, iż sprawa polska^ jest we­
wnętrzną sprawą Rosji.

Jesteśmy też świadkami, że nawet 
najoporniejsi wyznawcy wiary w Rosji 
wytrzeźwiają się ze swych złudzeń ro­
syjskich i szukają nowej'orjentacji. Obja 
wem tego jest zapewne także ostatnia po­
dróż Dmowskiego po Europie. Gdyby 
bowiem dalej wierzył w obietnicę ro­
syjskie, nie szukałby poparcia u dyplo­
matów europejskich.

I nie możej] być inaczej. W chwili, 
przełomowej, kiedy przed narodem pol­
skim otwarła się możność zdobycia pań­
stwa własnego, zrealizowania naszych
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nieprzedawoionych praw, byłoby dowo­
dem największego upodlenia niewolą, 
dowodem niezdolności naszaj do pań­
stwowego bytu, gdybyśmy poszli na lep 
nieokreślonych autonomicznych obietnic 
rosyjskich. Przed nami możność zdo­
bycia własnego państwa, lacz zdobyć je 
możemy jedynie poza Rosją i przeciw

Sprawy szRolnt oa itapaiji aistro-w.
Liczne organizacje kulturalne, oświato 

we i nauczycielskie, w wielu miejscowo­
ściach Królestwa Polskiego, (okupacji 
austrjacko-węgierskiej) wystąpiły do ge­
neralnej guberji w Lublinie z przedsta­
wieniami i memorjałami w sprawie usu­
nięcia nauki języka niemieckiego z pro­
gramu reorganizowanych szkół ludo­
wych w Królestwie.

Memorjały owe popierają swe wnioski 
następującymi argumentami: i) rozpo­
czynanie nauki języka niemieckiego od 
klasy trzeciej wymagałoby uwsględnie- 
nia systematycznej nauki gramatyki pol­
skiej już w drugim roku nauczania po­
czątkowego i przeładowania tyną przed­
miotem programu klasy trzeciej, gdyż 
„gramatyka polska musi wyprzedzać nie­
miecką* zgodnie z odpowiednią instruk­
cją c. k. Rady Szkolnej Krajowej gali­
cyjskiej (W dziedzinie ^rganizacji szkol­
nictwa ludowego w Królestwie obowią­
zują z małemi zmianami zarządzenia c. 
k. Rady Szkolnej krajowej galicyjskiej). 
Zbyt wczesna nauka gramatyki, zanim 
dziecko zdobędzie większy zapas mate- 
rjału językowego jest bezużyteczną, nu­
żącą i zniechęcającą dla nauki wogóle, 
a więc szkodliwą dla rozwoju dziecka 
i szkoły.

2) Wobec tego, że przeważna ilość 
dzieci miejskich uczęszczać będzie, jak 
dotychczas, nie dłużej niż cztery lata do 
szkoły, nauka języka obcego, ogranicza­
jąc się tylko dń trzeciego i czwartego 
roku, nie da żadnych rezultatów, jedynie 
uszczupli ilość godzin przeznaczonych 
na przedmioty dotychczas w szkole lu­
dowej zaniedbywane, jak język ojczysty 
i wiadomości z geografji i historji kraju 
rodzinnego, tak niezbędne dla dziatwy 
naszej. Wobec niskiego poziomu kul­
tury mas naszych, wzgląd ten ma dla 
nas daleko większe znaczenie, niż dla 
narodu, gdzie niema znacznęgo przedzia­
łu między kulturalnym poziomem masy 
i inteligencji. Wobec dotychczasowego 
systemu wynaradawiania przez szkołę 
rosyjską, tylko szerokie uwzględnienie 
nauki języka polskiego umożliwić może 
przejście z dotychczasowego stanu na 
stopień wyższej oświaty ogólnej.

3) W Galicji, gdzie potrzeba jeżyka 
niemieckiego, jak twierdzi się, jest 
usprawiedliwiona interesem służby woj­
skowej, doświadczenie wykazało, że nau­
czanie języka niemieckiego, małych dzie­
ci nie doprowadziło do żadnego celu — 
dzieci wskutek braku ćwiczenia zupełnie 
zapominaią obcego języka. Jak wyka­
zała przeprowadzona na wezwanie sej­
mu przez c. k. Radę Szkolną krajową 
galicyjską ankieta w 1909 roku, przeciw­
ko językowi niemieckiemu oświadczyły 
się najpoważniejsze instytucje pedago­
giczne (memorjal Towarzystwa nauczy­
cieli Szk. wyższych wniesiony w igio 
roku do c. k. Rady Szkolnej krajowej, 

i najwybitniejsi działacze na polu szkol­
nictwa.

4) Wreszcie nauka języka obcego w 
szkole ludowej jest w oczach społeczeń­
stwa w Królestwie symbolem politycz­
nej niewoli i ucisku, przymusowe więc 
wprowadzenie języka niemieckiego staje 
się źródłem niepożądanego fermentu, 
budzi niechęć i rozgoryczenie i utrudnia 
narodowy ciężki proces konsolidacji pol­
skiej opinji politycznej.

Memorjał opracowany przez społeczeń­
stwo ziemi piotrkowskiej został wręczo­
ny przez specjalną delegację, genarał- 
gubetnatorowi bar. Dillerowi w począ­
tkach lutago, • Delegacja otrzymała z 
gen. gub. wojennego zapewnienie, że spra­
wy poruszone w memorjale zostaną 
przedstawione u władz naczelnych oku­
pacyjnych, że w sprawach tych zostały 
już poczynione pewne kroki, i że naj­
prawdopodobniej język niemiecki będzie 
nieobowiązkowym przedmiotom w szko­
łach ludowych, jak również na projekto­
wanych przez gener. - Gubernatorstwo 
kursach dla nauczycieli szkół miejskich.

Poruszone w memorjalach piotrkow­
skim i lubelskim sprawy dopuszczenia 
społeczeństwa do współpracy w dzie­
dzinie szkolnictwa, drogą powołania Rad 
Szkolnych, mają być również przychyl­
nie dla społeczeństwa rozstrzygnięte. ■

Glosy o Polsce.
Półurzędowa „Nordd. Allg. Ztg." wy­

stąpiła w długim artykule przeciw 
wywodom Saz.mowa o Polakach.

Dziennik zauważa, że Rosja miała 
sto lat czasu, by wykonać swe dobre 
zamiary wobec Polaków. Rosja zanied­
bała tego i odkryła swą miłość dla 
narodu polskiego dopiero w chwili, 
kiedy wojska niemieckie i austro-wę- 
gierskis wkroczyły do Polski, Cała hi- 
etorja stosunków rosyjsko - polskich 
Bkłada się z ciągłych gwałtów na na­
rodzie polskim, którego tyciu religij­
nemu zagrażano, którego szkoły nisz 
czouo. Odezwę wielkiego księcia Mi­
kołaja oficjalnie interpretowano w tym 
duchu, że autonomja obowiązuje tylko 
dla tych ozęści kraju, które będą przez 
wojska rosyjskie zdobyte W Galicji 
Rosjanie brutalnie obeszli się z ludno­
ścią polską.

Konferoncjo parlamentarne rosyjsko- 
polskie w Petersburgu, jakkolwiek 
skromne były ich cele, musiały być 
rozwiązane, ponieważ nie istniała plat­
forma dla wspólnego porozumienia. 
Na kongresie w Nitnym-Nowogrodzie, 
protegowanym przez rząd rosyjski, 
oświadczono, te Polska i jej dążenia 
są jeszcze gorsze, aniżeli dążenia Buł­
garów, gdyż Polacy marzą o królestwie 
sż po Smolońsk, uprawiają zdradziecką 
politykę, zapowietrzyli wszystkie mini­
sterstwa i sprowadzili rewolucję w ro­
ku 190Ji.

Z wszystkich tych powodów kieru­
jący politycy polscy odwrócili się od 
Rosji i zwrócili się ku mocarstwom 
centralnym, po których spodziewać się 
mogą nie pustych słów, lecz konkret­
nych widoków wypełnienia życzeń na­
rodowych. Los Polski przestał spoczy­
wać w ręku ministrów rosyjskich. Rę­
ce, którym go polecono, ustrzegą ją 
przed powrotem gospodarki rosyjskiej. 

i potrafją ją ustrzedz z zewnątrz i we­
wnątrz od następstw tej gospodarki.

W „Arbeiter Ztg." organie austrjac 
kiej partji soc. dem, znńiiościł leader 
tej partji poseł Adler artykuł o spra­
wie polskiej, z którego cytujemy wy­
jątki:

„Przyszłość Polski —twierdzi Adler— 
narzuca problemy, które mają rozstrzy­
gające znaczenie dla wszystkich ludów 
Austrji i całej Europy. Zdobycie War­
szawy oznaczało dla nas nietylko oswo­
bodzenie Polski z jarzma rosyjskiego, 
lecz oswobodzenie Europy z carskiego 
zwierzchnictwa, cel, z utęsknieniem wy­
czekiwany przez całe generacje euro­
pejskiej demokracji.

Choć może ojcowie nasi to oswobo­
dzenie i oswobodzicieli inaczej sobie 
wyobrażali, historja świata idzie swemi 
własnemi drogami i dziwnych czasem 
szuka sobie narzędzi. I chocby odbu­
dowani# Polski odbyło się w inny spo­
sób i w innych formach, niż życzyła 
sobie demokracja, nie wolno zapominać, 
że i zjednoczenie Niemiec i Włoch od­
było się w innych rozmisra. h i innemi 
środkami, niż życzyli sobie i przewidy­
wać mogli rewolucjoniści lat czterdzie­
stych i pięćdziesiątych. W każdym 
razie wskrzeszenie Polski i ostateczne 
zyskanie jej dla zachodu leży na dro 
dze demokratycznego rozwoju Europy".

Jak donosi „Rie.cz“, w kołach posel­
skich krąży wiadomość, żo prawicowcy 
i nacjonaliści starają się wykluczyć z 
obrad dumskich sprawę autonomji pol­
skiej. W celu nadania kwestji pol­
skiej innego kierunku, zamierzają de­
putowani. nadmienionych obozów pod­
jąć z trybuny parlamentarnej kwestję 
mandatu .posła Parczewskiego, obecnie 
profesora warszawskiej wszechnicy. Za­
równo- w politycznych, jak w rządo­
wych kołach uważają poruszenie tej 
kwestji za niepożądane.

Książę Eugenjusz Trubeckoj umie 
ścił w „Kuskom Słowie" artykuł o 
sprawie polskiej. W zakończeniu ar­
tykułu ks. Trubeckoj dochodzi do na­
stępującej konkluzji: „Jedno motna 
dzisiaj powiedzieć, a mianowicie, że 
ogłoszenie niepodległości Polski może 
być tylko wynikiem siły a nie słabo­
ści Rosji, gdyż zbudowanie niepodle­
głości -według projektu niemieckiego, 
opierającego się na osłabieniu Rosji, 
będzie bardzo niebezpieczne.

Wszystko zalety od tego, ile z ziem 
polskich uda się Rosji odzyskać. Je­
żeli skończy się tylko na odzyskaniu 
Królestwa Polskiego, to wtedy otrzyma 
ono autonomję".

Ogromnie ciekawa koncepcja. Przy­
pomina trochę stołypinowskie: „naj­
pierw uspokojenie, a potem reformy". 
Najpierw więc Rosja musi zdobyć całą 
Polskę, stać się silną, a potem dopiero 
ogłosi niepodległość. Znamy to wszys­
cy, at nadto dobrzel Od 1815 roku 
ta silna Rosja, gdy tyjko była istotnie 
silną, nie wahała się nas obrabowywać 
ze wszystkich praw, wbrow twierdze­
niu ks. T., iż tylko od siły Rosji zale­
ży nasza woluość!

Z sądów w Radomiu.
Skład wydziału cywilnego przy woj­

skowym sądzie Komendy obwodowej w 
Radomiu powiększył sędzia p. Jan Palrfi- 

rich, który dotąd . sprawował agendy 
we Włoszczowej.

Na miejsce radcy sądowego, p. Edwar­
da Lorenca, który jak to donosiliśmy w 
N" 3g naszego pisma, przechodzi do 
Lublina, przyjeżdża do Radomia radca 
sądowy p. Łaszkiewicz, dotąd urzędują­
cy w wydziale cywilnym sądu Komendy 
obwodowej w Biłgoraju.

Co do uruchomienia hipoteki guber- 
njalnej, to dochodzą nas w tym wzglę­
dzie pomyślniejsze wiadomości.

Do chwili obecnej trudności urucho­
mienia hipoteki gubernjalnej wynikały z 
tego, że w gmachu b. Sądu Okręgowe­
go Radomskiego umieścił swe biura za­
rząd dróg żelaznych wojskowych na ob­
szar Polski, podlegającej administracji 
wojskowej austrjacko-węgierskiej. Otóż 
Zarząd powyższy adaptował gmach b. 
Sądu Okręgowego pobudowaniem róż­
nych ścian i korytarzy koniecznych, co 
znów zatamowało przystęp do archiwum 
i biura hipoteki i notarjuszów, istniejący 
w czasach przedwojennych.

Obecnie władze kolajowe zgodziły się 
oddać z powrotem archiwum, biura 
hipoteki i rejentów do użytku wydziału 
hipotecznego i notarjuszów z zastrzeże­
niem, że dostęp do nich będzie prowa­
dził przez drzwi, umyślnie wybite, w tym 
celu w gmachu b. Sądu Okręgowego od 
strony ul. Szerokiej.

Piany inżynieryjne przez władze kole 
jowe zostały już sporządzone, na tako­
we wyraziła zgodę Komenda obwodowa 
i w tych dniach zacznie się wybijanie 
drzwi.

A żalem, jeżeli znów nie zajdzie jakaś 
nieprzewidziana przeszkoda, możemy 
mieć nadzieje, że w marcu hipoteka gu- 
be.rnpilna zacznie być czynną.

Dowiadujemy się również, że tymcza­
sowo otwarty będzie w Radomiu jeden 
sąd gminny, z atrybucją sądzenia jedy­
nie skarg w matjcrji cywilnej Sprawy 
o przekroczenia i przewinienia w matc- 
tji karnej w dalszym ciągu podlegać bę­
dą atrybucji wydziału cywilnego przy 
sądzie Komendy obwodowej w Rado­
miu. Powód ten, że jeden sijd gminny 
byłby przeciążony ’ pracą. Poprzednia 
atrybucja Sędziego Pokoju przywrócona 
będzie z chwilą uruchomienia drugiego 
sądu gminnego w Radomiu.

Sąd gminny otwarty będzie w pier­
wszych dniach marca r. b. i będzie się 
mieścił w gmachu b. gimnazjum żeń­
skiego przy ul. Lubelskiej, obok kościo­
ła po-Bernardyńskiego. A-.

1 Hatośti Hela oSjw. > WM
(Koresp. Gazety Radomskiej'). ,

Przytyk w lutym.
W „Gazecie Radomskiej" z dnia 16 lu­

tego b. r. znajduje się opis poświęcenia 
szkoły w Przytyku. Dziękuję Szanowne­
mu Autorowi ża wyrażone mi uznanie. 
Ponieważ przy poświęceniu tein wzięły czyn­
ny udział prócz urnie i inne osoby, czuję 
się w obowiązku uczynić w tym opisie 
małe uzupełnienie.

) Gdy dokonałem aktu poświęcenia i skoń­
czyłem swe przemówienie, zabrał głos na­
uczyciel nowo otwartej szkoły p. Józef 
Sudelik. W słowach pełnych ciepła i umi­
łowania pracy oświatowej skreślił swój 
program, jaki zamierza wprowadzić do 
obecnej szkoły. Poezem p. hrabina Lu- 
bieniecka rozdała obrazki pamiątkowe, do­

dając, że w końcu roku te dzieci, które 
ckażą postępy i pilność w nauce, dostaną 
z jej ręki nagrody szkolne. Wreszcie 
dziatwa pod przewodnictwem swego na­
uczyciela odśpiewała kilka patrjotycznych 
pieśni, których ją p. Sudelik nauczył je­
szcze w dawnej szkole pomimo presji 
i surowych zakazów rządowych. Na tem 
zakończyła się uroczystość poświęcenia 
szkoły w Przytyku. Obecnie p. hrabina 
Lubieniecka urządza loterję fantową na ko­
rzyść szkolnictwa ludowego w gminie 
Przytyk.

JDodać należy, że Komenda Obwodowa 
w Radomiu zatwierdziła już Radę szkolną 
dla Przytyka w następującym składzie; 
przewodniczący Stefan Niepokojezycki, 
członkowie: hr. Lubienicki, ks. proboszcz 
Jan Boduszek, p. p. Ogarzyńki, St. Gu­
mowski i kierownik szkoły p. Sudelik.

A teraz słów parę o działalności nasze­
go Komitetu Obywatelskiego. Gmina 
Przytyk jest jedną z najwięcej zniszczo­
nych przez wojnę.' Oto wykaz spalonych 
lub rozebranych budynków włościańskich 
i dworskich: domów mieszkalnych 762, 
stodół 1011, obór 764, przystawek 870, 
spichlerzy 201 i kościół częściowo znisz­
czony we Wrzosie-. To też komitet miej­
scowy, chcąc przyjść biedakom z pomocą, 
prowadzi akcję, ratunkową, a mianowicie:

1) od czasu do czasu sprowadza z 
pierwszych źródeł' artykuły koniecznej po­
trzeby; jako to: mąkę, sól, cukier, naftę 
i t. p, i sprzedaje biednym po cenie ko­
sztu;

2) przeprowadził rozdawnictwo ciepłej 
zimowej 'dzieży, uzyskanej z komitetu 
powiatowego Radomskiego;

3j udziela zapomóg przeciw głodowych 
najbaaziej potrzebującym w sumie 300 rb. 
miesięcznie;

4, prowadzi akcję odbudowania spa­
lonych wsi i w tym celu wyjednywa u 
władz Rządowych drzewo materjalne dla 
rozdzielania bezpłatnie tym, którzy nie mają 
pieniędzy na kupno;

5) Obecnie zakłada (komitet) 2 herba­
ciarnie przy kościołach we Wrzosie i we 
Wrzeszczowie. Biedakom z Przytyka daje 
bony na chi#b i wypicie herbaty w pry­
watnej herbaciarni w Przytyku;

6) przystąpił do założenia dwóch ce­
gielni komitetowych w Przytyku i we 
Wrzosie. Sprawa ta, chociaż jest na do­
brej drodze, dużo jeszcze napotka trudno­
ści, zanim w czyn wejdzie.

To są główne dotychczasowe czynności 

własciciel majątku Szeligi, wieloletni sędzia gminny, 

po ciężkich cierpieniach zmarł dnia 27 lutego r. b.

Eksportacja zwłok z Kunowa st. dr. żel. Nadwiślańskiej 
’ nastąpiła 29 lutego we wtorek, pogrzeb z kościoła w 
Pawłowie odbył się w dniu dzisiejszym o godz. 11 rano. 
O smutnym tym fakcie pozostała rodzina zawiadamia 

krewnych i przyjaciół.

naszego Komitetu Obywatelskiego, w skład 
którego wchodzą: ks. Piotr Dembowski 
proboszcz z Wrzosu, p Niepokojezycki z 
Podgajka, p. Dr Stępkowski lekarz miej­
scowy, p. Ogarzyński pisarz gminy, p. 
Czyż sekretarz sądu, p Gumowski ławnik 
tegoż sadzu p- Karasek wójt i piszący. 

• Chociaż każdy z tych członków w miarę 
możności ponosi powną część pracy w ko­
mitecie, jednak największą działalność w 
tym względze rozwijają pp. Niepokojczy- 
cki, Ogarzyński i ks. Dembowski.

Aby praca ta przyniosła plony obfite, 
by, jak mówi i pisze Henryk Sienkiewicz, 
była tą cegiełką w gmachu naszej przyszło­
ści, której murów nie ^rozbija na proch 
gromy, a tych prochów’ nie rozwieją na 
cztery strony świata wichry!

Ks. Jan Boduszek."

Także — bohaterstwo!

Wiadomo, wojna sprowadziła prze­
wartościowanie rozmaitych wartości 
(np. rubli na korony i marki). Nie 
dziw też, że przewartościowanie ono 
objęło także dział tak aktualny w cza­
sie wojny, jak bohaterstwo. Tak np. 
genjalni publicyści z pod polarnej 
gwiazdy, a raczej publicyści realni, 
przyziemni, odkryli legjon (wybaczcie 
to straszne słowo) bohaterstw, na któ­
ro rozpolitykowana Europa dotąd nie 
zwróciła uwagi. Bohaterstwa te po­
pełniają przeważnie kobiety, mężczyźni 
bowiem zajmują się polityką i wojną, 
która podobno jest dalszym ciągiem 
polityki, a polityka z bohaterstwem nic 
nie. ma wspólnego.

Otóż według owego rewolucyjnego 
odkrycia istnieją zapoznano dotąd bo­
haterstwa. jak np. zmiana parkietów 
na pokoiki oficynek (warunek: czynie to 
z pogodnym uśmiechem), bohaterstwo 
w „ogonku" (bez warunku), sztuka być 
w jednej osobie żoną, matką, służącą, 
praczką (warunek: nie tracić nic z go­
dności i wdzięku!) i inne.

Do skarbca tych bohaterstw chcę 
dorzucić jedno, które pod wrażeniem 
powyższego odkryci* zauważyłom; jest 
to bohaterstwo nie tyle z kręgu domo­
wej lampy,'ile nocnego kaganka, który 
jest dostateczną aureolą do omawia­
nych bohaterstw.

Oto mąż pewien czynił żonje wyrzu-
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ty, że zamało jest oszczędna w tych 
ciężkich czasach. Wywiązała się na 
tern tle ożywiona dyskusja, w której 
brała udział takżo córka. Ona to, jak­
by rezerwa, w odpowiednim momencie 
pospieszyła matce z pomocą i na jej 
stronę przeważyła szalę zwycięstwa, 
argumentując:

— Jak może tatuś zarzucać mamusi 
brak oszczędności! Dawniej mamusia 
kładła się spać z warkoczami, a teraz 
to składa je na noc do szuflady. Czy 
to nie jest oszczędność?!

Tatuś kapitulował i wycofał się w 
popłochu do swego pokoiku.

Osądźcie! Czy to nie jest niedoce­
nione może, na pozór drobne i małe, 
ale także—bohaterstwo! Bohaterstwo 
bez warkoczy!

x

Z MIASTA.

Kalendarzyk. D»ii: Środa 1 marca; Albina 
B. W. Sł.: Budzisława.

Wschód słońca g. 6. m. 51; zachód godz. 5 
m. 35.

Dla pamięci: g. 6 wiecz. zebr. Kom. Obyw. 
m. Radomia.

W»pominki hittoryMni: 1631; Wojska mo­
skiewskie poddają się pod Smoleńskiem Wła­
dysławowi IV.

Z T-wa Wzaj. Pom. Pracowników 
Handlowych i Przamyałowych. Utwo­
rzone niedawno przy tutejszym oddzia­
le Towarzystwa Wzajemnej Pomocy 
Pracowników Handlowych i Przemy­
słowych m. Warszawy, ruchliwe „Koło 
Bankowców" organizuje sekcję odczy­
tów w lokalu Towarzystwa o treści 
czysto zawodowej. Pierwszy z nich na 
temat: „Teorja buchalteryja ustawiczne 
go bilansu*1 wypowie w dniu 4 marca 
r. b. w sobotę o godzinie 7 i pól wie­
czorem Vice-Prezes Towarzystwa p. 
Tadeusz Filleborn. Następne odczyty 
będą miały miejsce co drugą sobotę, 
począwszy od daty wyżej wzmiankowa­
nej, o czem donosimy dla użytku 
członków Towarzystwa.

Radoraskio Koło Ziemianek. W po­
niedziałek ubiegły w mieszkaniu vice- 
przewodniczącej Koła p. Gabryeli Po­
morskiej zebrało się grono pań nale- 
żąoych do Koła, które stosując się do 
wskazań Zjednoczonego Koła w War­
szawie postanowiły jednogłośnie powró­
cić do pracy przerwanej przez wybuch 

wojny. Zebrane osoby uznały za ko­
nieczne zwołanie liczniejszego zebrania 
dawnych członkiń, celem dopełnienia 
wyborów do Zarządu i rozpoczęoia 
normalnej pracy w Kole. Zebranio po­
niedziałkowe uradziło dalszo prowadze­
nie żłobka, który subsydjowany przez 

. Komitet Obywatelski rozwija się po­
myślnie pod troskliwą opieką jednej 
z członkiń Koła p. Gajewskiej z Gem- 
barzowa. Przy żłobku znajdzie pomie­
szczenie przytułek dla dzieci bezdom­
nych „Ognisko*.

Obwiaszczenie. Zarząd m. Radomia za­
wiadamia właścicieli psów, że termin wpła­
cenia podatku do kasy miejskiej w sumie 
Rubli trzech od sztuki, jak również wyku­
pienia odpowiednich znaczków upływa w 
dniu 1-ym Kwietnia r. b. Psy łańcuchowe 
wolne są od opłaty podatku, winny być 
jednakże zaopatrzone w znaczki, nabyte 
w Magistracie na rok bieżący 1916. Po 
upływie wyżej wyznaczonego terminu— 
opłata ipowięksia się o 50%. Radom, dnia 
27 Lutego 1916 roku. Prezydent Tadeusf 
Przyłęcki.

Obwieszczenia. Niniejszem podaje do 
powszechnej wiadomości Pp. Obywateli 
miasta Radomia: 1) Wszelkie budowy no­
we, przeróbki i reperacje budynków—jak 
mieszkalnych tak gospodarczych—bez za­
twierdzonego planu i bez odpowiedniego 
dozoru technicznego są wzbronione. 2) Po­
dania w tym względzie winny tyć uprzed­
nio wnoszone do Wydziału Ogólnego w 
Magistracie i tylko na zasadzie otrzyma­
nych stosownych pozwoleń roboty mogą 
być rozpoczęte. 3) Niestosującym się do 
powyższego ogłoszenia—roboty będą wstrzy­
mane, do c«ego została upoważnioną Mi­
licja miejska—a właściciel budowli będzie 
pociągnięty do odpowiedzialności karnej. 
Radom, dnia 27 Lutego 1916 r. Prezydent 
Tadeutz Przyłęcki.

Oflł08zenia Żywnościowe. Na muraeh 
miasta naszego ukazały się następujące 
ogłoszenia żywnościowe. Są to pierwsze obo­
strzenia w sprzedaży produktów żywno­
ściowych w mieśeio naszem. Treść ich po- 
dajemy w całości.

I. „Ze względu na brak bydła rzeźnego 
w obrębie c. i k. wojskowego Generał-Gu- 
bernatorstwa, zaprowadza się od dnia 1 
Marca 1915 r. dwa dnie bezmięsno w ty­
godniu i zarządza się, co następuje; 1) W 
Środę i Piątek każdego tygodnia jest 
wzbronioną sprzedaż mięsa wołowego, cie­
lęcego, wieprzowego—zarówno w stanie 

surowym, jsk i przyprawianym (gotowa­
nym, pieczonym. wędzonym i t. p.) jako- 
też i drobić; 2) Sklepy z mięsem (jatki) 
mają być w dniach powyższych zamknię­
te; 3) Handlujący wędlinami (masarze), 
mogą w tych dniach sprzedawać tylko wy­
roby masarskie. Niniejsze zarządzenia od­
noszą się także do domów gościnnych 
jadłodajni (restauracji) i handli delikate­
sów, Przekroczenia niniejszego zarządzenia 
będą karane grzywną w kwocie 500 koron, 
zaś w razie powtórnego przekroczenia 
odebraniem odnośnego uprawnienia prze­
mysłowego. Radom, d 24 Lutego 1916 r.

II, Zarządza się co następuje; § 1. 
Zakazuje się przemysłowego wypiekania 
i sprzedaży chleba pszennego (bułki, rogal- 
ki ’i t. p.). Aż do dalszego zarządzenia 
wolno używać tylko takiej mięszanki rnąez- 
nej, która zawiera najwyżej 25% mąki 
pszennej. § 2 Przemysłowe w znaczeniu 
niniejszego rozporządzenia nazywa się 
wszelkie wypiekanie chleba w celu za­
robkowego oddawania go osobom trzecim. 
§ 3. Przekroczenie niniejszego rozporzą­
dzenia, będzie karane — o ile nie podlega 
sądowo karnemu ściganiu—przez c. i k- 
Komendę obwodową grzywną do 1.000 
koron lub aresztem do 3 miesięcy. O 
ile przekroczenia dopuści się przemysło­
wiec — może być nadto orzeczonem ode­
brania upoważnienia przemysłowego. § 4. 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
5 Marca 1916 r. § 5. Piokarze, sprse- 
dająey pieczywo oraz osoby prowadzące 
przemysł gospodnio-szynkarski, wszelkiego 
rodzaju restauracje, jadłodajnie i t. p. 
winni umieścić jeden egzemplarz niniej­
szego rozporządzenia w lokalu sprzedaży 
na miejscu dla każdego widocznein. Ra­
dom, d. 29 lutego 1916. C. i k. Ko­
mendant obwodowy pułkownik von Ma- 
tutćhka.

we wszystkich miejscowo­
ściach 'Królestwa Polskie­
go zdolnych zaufanych re­

porterów do udzielania poufnych informacji. 
Zajęcie uboczne. Zgłoszenie z podaniem 
dotychczasowego zajęcia przyjmuje Biuro 
ogłoszeń Feliksa Stattera, w Krakowie, ul. 
Gołębia I. 2. 46—3 •

jiinnmra
Da Składnicy wydawnictw Dep. Wojsk. B. K. fi.

W Radomiu, Plac Zielony Ńł 1.
NADSZEDŁ JUŻ

ś.ieży transport wydawnictw Legionowych a to:

3O°|o i 4O°!o Sól potasową
należy nawozić na pola i łąki — w braku nawozów azotowych, 
i fosfatów — by wykorzystać znajdujące się jeszcze w glebie 
składniki pokarmowe a osiągnie się nadzwyczajne piony.

Zlecenia przyjmuje: Jeneralna Reprezentacja Kalisyndykatu 
Józef Karrach — Lwów obecnie Wiedeń. 

43~10 VI Mariahilferstrasse 27. Telefon 3397.

J. Kaden—Piłsudczycy . . . 2,50 k.
Dr. B. Merwin—I.egjony w boju t. I II 4,00 
Zwierciadło polskie .... 2,00 „ 
Wł. Jaworski - Mowy 914-915 . . 1,00 „
M. Łeinpicki —List Polaka do W. Ks.

Mikołaja Mikołajewicza . . 1,00 „
K, Wojnar—Wojna światowa a sprawa

polska.................................................. 0,70 ,,
M. Opałek—Dzieciom polskim w wiel­

kim roku wojny 915 . . . 1,00 „
M. Opałek—Pamiątkowe odznaki i me­

dale polskie z r. 914—915 . . 1,00 „
Powstanie styczniowe 1863—64 . . 0,10 ,,
E. Słońsk.—Idzie żołnierz borem lasem

y ■ Cenniki i oferty darmo i opłatnie. ===============

(zbiór poezji).....................................
Do ciebie Polsko (zbiór wierszy)
St. Stwora—Strofy czasu .
IV. Lista strat Legjonów Polskich
Album Legjonów Polskich, zeszyt I. .
Muza Leg. Poi. śpiewy i śpiewki z me- 

lodjami..............................................
Odkrytki Serja X N. K. N. Lublin (10 

kart) . . .
Odkrytki Serja XII N. K. N. Ułani II 

Brygada Leg.......................................
Odkrytki Serja XV N. K. N. Od Ni­

dy do Bugu.....................................

1,80 „
1,50 ,.
1,50 „
0,40 „
1,20 „

0,70

0,80 ,.

0,20 „

1.00 ,.
Nabywać można wszelkie pisma sprawie polskiej 
poświęcone. 47—3

Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.
Za Daswoleniem cenzury wojennej.

Druk „J. K. Trzebiński “-Radom.


